
Wtorek N " '  1 2 2 .  i4* października i834-

WIADOMOŚCI ĘMJOWE. ;
—  Ze Lw ow a. —z ,

Jego Ces. Król. Mość raczył najłaskawiej p o­
stanow ić ,  aby na rok adm inistracyjny l8 3 5 ty  
odbył s ię  w e  L w ow ie  se jm  p o s t u l a t o w y .  
Uroczyste zagajenie t e g o ,  najw yżazem  Najja­
śn iejszego  Pajaa p ostan ow ien iem  nakazanego  
S e j m u , odprawi s ię  dnia 22go października  
*• b. 1834.

—  Z  W iddnia. —■
Uroczystość im ie n in  Najjaśniejszego Cesarza

J m c i ,  naszego  najm iłośc iw szego  Pana (dnia 4 .  
b. m . ) , —  dla m iesz k a ń có w  m onarch ii  dzień  
w ie lc e  radosny —  obchodzono w stolicy  państwa  
n ab ożeń stw em  i p ob oznem i m o d ła m i o trwałą,  
błogą pom yślność  n ajlepszego  Monarchy , dla  
którego biją serca m ilijonów  w iern ych  Mu pod-  
danych z n iez ło m n ą  m iłośc ią  i dziecięcą u l e - 
fiłością. Przy sposobności tej radosnej uroczy­
stości sz lach etn i  m ieszk ań cy  stolicy dali w ie l ­
k ie  dowody dobroczynności i w ie le  złożyli  
oliar dla p rzyn iesien ia  nlgi p otrzeb n ym  i dla  
Wspomożenia d otknię tych  n iedawno b o le sn em i  
rm sam i n ie sz c z ę ść ,  W których wspieraniu  przy- 
swieca im  wysoki przykład najdobrotliwszego  
Ojca sw ych  Indów. —  W  te a tr a c h ,  um yśln ie  
fzęsi&to o św ie c o n y c h , odśpiewano w wiliją uro­
czystości h y m n  narod ow y, przyczem  u czu cia  
'•cznego zgrom adzen ia  p ubliczności  w serd ecz-  
®ym wyrazie : uBoże zachowaj n am  Franciszka  
Cesarza* z u n ie s ie n ie m  w e sp ó ł  sie  z soba łą-  
Cłyły. (G az .  W ied.)

M oraw ija  i  Szlęsk.
W iadomości z Berna z dnia 4. paźd ziern ika ,  

W tam ecznej g a z e c i e ,  donoszą:
Cesarz J m c , uw olniony prawie zu p e łn ie  

* kataru , p ośw ięca ł sie  cod z ien n ie  spraw om
państwa.

H wiliją radosnej uroczystości im ie n in  Najj. 
®n a , król. m agistrat i wydział g m in y ,  p ° łą -  

®*ony l e  zbrojnym  k orp u sem  obywateli i innym i  
ywatelam i tego sto łeczn ego  miasta prowincyi,  

> prawił pochód z p o c h o d n ia m i , który ruszy-  
l y Wczoraj w iec zo r em  o godzinie 8. z ratn-  

» stanął przy odgłosie m uzyki na p lacu  przed

d o m e m  dykasteryjalnym , p o c z e m  uszykował się  
przed  oknam i N N . Cesarstwa Ic h m o ść  , za in ­
tonował h ym n  ludn , śród p ow szechn ej  rado­
śc i,  i przy długo trwających w iwatach  powrócił  
n a  ratusz.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
 ̂ Portu galija.

Globe donosi pod d n iem  27 .  w r z e ś n ia : N a­
stępujący  artykuł wyszedł dzisiaj w drugiej edy-  
cyi Tim es. P o w sz e c h n e  rozporządzenia, o któ­
rych  w  n im  m ow a , są sk u tk iem  podobnej do 
prawdy śm ier c i  D o m  Pedra , i m am y powód  
d on ies ien ie  to za rz e te ln e  uważać. Nie m am y  
potrzeby zw reacać uwagi na onegoż WBŻność.

yW łaśnie teraz (27go w południe)  odbieram y  
przez goóca z F a lm o u t h  w ia d o m o ś ć ,  przywie" 
zioną z Lizbony dnia 21. p rzez  statek parowy  
rCońftance.* N ie  sądzono, aby D o m P e d r o  dzień  
przeżył.  W  sk u tek  tego ogłosiły  kortezy m łod ą  
królową za w ie lo le tn ią ,  dla u n ik n ięc ia  inkou-  
w en ien cy j ,  jak ieb y  pociągnęła  za sobą śm ier ć  
cesarza. Królowa dała księc iu  P a lm e l la  z l e c e n ie  
utworzenia  nowej e d m in is ir a c y i , oraz objęcia  
ministerstwa spraw zew n ętrzn ych .  P. Carvalho  
pozostanie m in is tr e m  finansów , a pan F re ire ,  
teraźniejszy m in ister  w ojny , przejdzie do m i ­
nisterstwa m arynarki. Książęta T erceiry  i Ve-  
lenc ia ,  jakotez hr. V i l l a E e a l ,  m a j ą ,  jak  m ó ­
w ią ,  wnijść także do nowego gab inetu , którego  
skład przyjęli  m ieszk ań cy  sto licy  z żywa ra­
dością.

Cesarz okazywał największą stałość i rezy-  
gnacyją , i uważał swój blizki k on iec  z najwięk-  
szą powolnością. Ma zu p e łn ą  przytom ność , 
i m ówi z w ielką  spokojnością o in teresach .p ań ­
stwa. Kazał wszystk im  p u łk o w n ik o m  i z k a ­
żdego  p u łk u  j e d n e m u  szeregow em i przyjść do  
s ie b ie  , i prosił ich , aby oświadczyli Bwoim to­
warzyszom  p odziękow anie  za czynione usługi,  
i p rzez  nich pożegnał się  najczulej z w ojskiem .*

Courier potw ierdza powyższą w iadom ość i do­
daje , że  ch oroba D o m  Pedra j e s t  wodną p u ­
ch lin ą  w p iers iach .

Pullt fraucuzki został d. .12. z. m .  rozbrojony; 
oficerów aresztowano. A dm irał N apier oświad­
czył sie  przec iw  zam iarowi r z a d n , który ch c ia ł  

) (



przy  u m ie szc za n ia  oficerów m arynarki rozró­
żn iać m igue łis tów  od  pozosta łych  n i e m y c i  
spraw ie DoDy Maryi.

Courier zawiera następujący l is t  z Lizbony  
z  dnia 13. w r z e śn ia :  »Sądzą p o w sz e c h n ie ,  że  
w ybór m ałżonka dla Dony Maryi padł na k s ię ­
c ia  L e u c h te n b e r g s k ie g o ; z w ią z e k ,  po którym  
spodziew ają  się różnych korzyści , a m ianow i­
c ie  sądzą, że  m niej wzbudzi zazdrości,  n ize liby  
inny jak iś  m ógł w zbudzić. T u tejszy  po9eł h i ­
szpański w szedł w układy z w łaśc ic ie lam i stat­
k ów  parowych Royal Tar i City o f  Edinburgh,  
aby j e  dla rządu nabyć i użyć do krążenia  
W zatoce biskajskiej.  S ły ch a ć  , ż e  jenerałow i  
B acon  uczyniono propozycyją zwerbowania 800  
zagranicznych ludzi do u łanów dla rządu k ró­
lowej h iszpańskiej.  Dotąd cały dochod za sp rze­
dane dobra wynosi tylko 103  contos , czyli 
2 6 ,0 0 0  f. s.

H is z p a n i j a .

Królowa re jentka  w yrok iem  sw oim  z d. 5. 
września  nadała j e n e r a łn e m u  gubernatorowi  
K a ta lo n ii ,  D on  M anuel L l a u d e r , za d ługie  i 
w ierne u s łu g i ,  dla niego i jeg o  potom ków  ly-  
ta ł  m argrabi Val de Ribas. Pod tem  m ie j ­
s c e m  odniósł L lauder w d. 7. maja 1813 zwy-  
c ięz tw o  nad francnzk im  je n e r a łe m  P et it .

M oniteur  z d. 28. września  (odebrany w W ie ­
dniu przez nadzwyczajną sposobność) zawiera  
n a stę p u ją c e  wiadomości z H is z p a n i i : rNie m asz  
żadnych wiadom ości z teatru w o jn y ,  oprócz  
d on ies ień  o mało znaczących  m arszach i k on ­
trę marszach , w ykonyw anych p rze z  oba wojska  
b e z  rezu ltatu . —  W  d. 23. powrócił p re te n ­
d en t  p rzez  dolinę U lzam a do Borundy. W  Ka­
talonii zawierali ltarliści w ie le  intryg, lecz  sz cz ę ­
ś c ie m  wszystk ie nitki są w ręku  rządu. O d­
kryto sp isek  , m ający na ce lu  zbuntowanie  L e-  
ridy, i g łówny przew ódtca  został rozstrzelany.  
Jen era ł L lauder wysłał dość silny korpus w o- 
k o l ic ę  Manres. R o m a g o s a , jakoteZ p leb an  i 
u rzęd n ik  z S e lm a  zostali d. 18. w Igualada  
rozstrzelani.*  —  Jenerał L lauder ogłasza to Ka- 
ta loń czyk om  w odezw ie  , wydanej p om ien ipn e-  
go dnia z B a r c e l ło n y , z tym  d odatkiem  , że  
przy J lom agosie  , który , jak sądzą , przybył  
z  Genui , zn a lez ion o  250  uncyj złota , w ie le  
ważnych  papierów  i o d e z w ,  w których nadaje 
Bobie tytuł jen era ła  łe jtnanla  i n acze ln ego  do- 1 
w ó d z c y  w Katalonii dla Don Carlosa.

M oniteur  i Journal de Paris zawierają pod  
d. 28. września  następujące w iadom ości z H i­
szp an ii:  «VV d. 24. przybyli je n e r a ło w ie  Lo- 
renzo  i C ord ova , p ierwszy do S a ld i e s , drugi 
do B e ila te  , podczas gdy Rodil uważał Z u m a -

J&tarreguy w stronie w ch odn ie j .  Junta przy-  
* do Lecaroz. Don Carlos cofnął sie  w gJ§b

Nawarry. D nia  27. przywiózł gon iec  je n e r a ­
łow i Mina nominacyją na ' dowódzce wojska  
Nawarry. Chociaż je sz cz e  slaby, odpowiedział  
ten  j e n e r a ł ,  że wykona rozkazy królowej. Woj­
sko pó łnocne j e s t  po dwom a w od zam i;  woj­
sko Nawarry pod 'rozkazam i Miny , a wojsko  
w prowincyjach poc rozkazami Ó sm y. Armii*  
d ez mianowany j e s t  w ic e k r ó le m  Nawarry.

W  d. 29. września m iano na g ie łdz ie  paryZ- 
kiej odebrać następującą telegraficzną d ep eszę  
z Bajoncy z te jże  sam ej daty: •*-

Madryt d. 25. września o godz. 4. po południu. 
P o se ł  francuzki w M adrycie do m inistra  

spraw zew nętrznych  :
i-Izba prokuradorów ukończyła onegdaj po­

w sz e c h n e  narady w zg lęd em  zagranicznego d łu­
gu , i dzisiaj przyjęto 63 głosam i przeciw  47  
pierwszy artykuł projektu  rządowego następu ­
jącej osnow y: W szystk ie  pożyczki , zaciągnio-
ne przez rząd w różnych c z a s a c h ,  szczególn iej  
pożyczki przed rok iem  1823 i po rym roku*  
są za d ług  uznane.*

I iata lończyhow ie zaproponowali rządowi , >z 
uzbroją 1400_ ludzi i poślą ich  przec iw k o  po* 
w slań com  Nawarry pod w a r u n k ie m ,  ż e  żaden  
żołn ierz  francuzki n ie  wstąpi na z ie m ię  -h1* 
szpańską. K rólestw o M n r c y i , jak słychoe*  
m ia ło  podobny projekt na 4  batalijony uczynid* 

Minister finansów podał iz b ie  prolturadoró*? 
na p osiedzeniu  w d. 6. września  projekt  
ustawy dla uregulowania h iszpańskiej  stopy m o­
nety .  Wyjąwszy n iek tóre  m odyfikacyje , 
staje system at ze sw oim i podziałam i jak wprzód. 
Inny projekt do prawa znosi taryfę , zawyro­
kowaną 1823 dla w olnego obiegu  francuzbic*1 
m o n e t  w H iszp a n ii ,  i przeznacza nowa c e n f  
na zm ian ę  tych m onet.

Na p os ied zen iu  tejże izby w d. 7. wrzesO*® 
toczyły s ię  dalsze narady nad o g ło sz en ie m  Pr®^ 
cz łow ieka , i 3. paragraf o osobistej wołoosO  
przyjęto 50 g łosam i przeciwko 48.  Mart'meZ 
de la  Kosa i T oren o  głosowali przec iw k o  ten1®’ 
Liczba ogólnych  członków wynosiła 1 0 2 ,  z k j ^  
rych 4  n ie  g łosowało , co j e s t  podług reg°  
m inii w olno. Dyskusyja ta przedstaw ia teo 
r e z u l t a t , jak ów z poprzed n iczego  pos'e ^  
n ia ,  gdzie  w iększość jed n e g o  głosu Łab°^C* ĵu 
rzecz .  P ism o Pszczoła wzywa z tego P ° " . , .  
n ieob ecnych  c z ło n k ó w ,  aby zajęli
8ca ; m ów i : le szc ze  teraz n ić  ma w’® f  .„ 1,

■ i  .  •  »  ■ .  , i , , t ,  d w ó c uW izbic , poniew aż w iększose jed n e g o  »U_Ł s je
głosów przy pierwszej sposobności zn i ' j nl°a |o-
m o ż e .  Dalej,  uważa Pszczoła, ż® w i e l u  e ^ uOJj
wanych , którzy glosują przeciw m i n‘a le l^



*ńe czynią lego  * system atycznej  opozycyi.  
W ie lu  n. p. przyjęło p ierwszy artykuł, a drugi 
o d rzu c i ło ,  podczas gdy m inistrow ie zadali od­
rzucenia  obudwóch. T o  p ostępow anie  ręczy za 
Szczerość i bezstronność tych deputowanych.

Na p o s ied zen iu  izby prokuradorów w d. 9.  
września przyjęto artykuł 4ly petycyi w zg lę­
d em  praw cz łow ieka , który opiewa : »OstaWa 
n ie  działa w steczn ie  ; żaden  H iszpan  n ie  m o -  
z o być przez komisyja sądzony.* Art. 5, sta­
nowiący nietykalność m ieszkania  także przy- . 
jęto. “Artykułu 0. osnowy: rWszyscy Hiszpanie są 
równi w obliczu  prawa. Ono ochrania , nagra­
dza i karze jednakowo." pierwszy paragraf 
Przyjęto 7 2  g łosam i przec iw  23.  PP. Martinez  
de la Rosa i T oren o  głosowali przeciwko one-  
*nuż. G łosowanie ich  przyjęto z szem ran iem .
P rzec iw n ie  paragraf 2gi odrzucono 52  g łosam i  
przeciwko 34 g łosom .

D z .  'lim es  udziela  następującego prywatne­
go listu  z Madrytu z  d. 5. w rześn ia :  Dyskussy-  
ja petycyi o prawa p o lityczne przybrała dzi-  ̂
®iaj surowy charakter. Znasz wpan juz wie  
Pa więksujść' przeciw  m inistrom , przezco gló-  
Wne zasady petycyi zostały przyjęte , s równie  
wiadomy je s t  wpanu los p ierwszego artykułu, 
Ptóry prawo każdego Hiszpana, ogłasza na uzy-  
Waniu osobistej wolności.  Drugi artykuł ogła­
d a  prawo każdego Hiszpana , iż m yśli swoje 

u przedniej  cenzury  m o że  d ru k iem  oglą­
d a ć  , i że  podleg le  są tylko ustawom  , które  
t^ogą być dane dla u t łu m ien ia  nadużyć tego  
P rawa. Głosy zb ierane bywają przez czterech  
■okretarzy pod o k ie m  prezydenta,!  a sp o só b ,  
^ j a b im  się  to działo, byl bardzo utrudzający.

e den z  sekretarzy m u sia ł  przy tej sposobno­
śc i  Wywoływać z kolei im iona obecnych  człon-  

podczas gdy j e  jego  koledzy spisywali.
. “jpierwej poczynali od m inistrów  z prawej,
* Potćm  postępowali zkole i  p ojed yóczem i ław­
kam i,  dopóki' n ie  doszli na lewą stronę stołu.

*en  j e s*: zm ien ion y  w  tern , iz sp o ­
rządzona bywa uprzednio  lista i im iona roili,  
podług prowincyj a lfabetyczn ie  u ło ż o n e ,  od­
czytane bywają N iem n iej  jest  godna uwagi,  
^ c z ł o n k o w i e  prowincyj Galicyi i Katalonii,  
^chodzący za najiiberaln ićjszych  w Hiszpanii,
S Sowali , [dotąd prawie b ez  wijątltu z  m ini-  
s ter y jn m , podczas gdy części k ra ju ,  naj-  
®‘ °*dj podejrzane o karlizm  , wysłały depu-  
awanycb , g łosujących  z liberalną  opozycyją. 

o utek  zm iany w sposobie  glosowania był ten, 
*e cz łonek , n ie  m ający samoistnego, głosu, tyl-  

°  glosujący zaw sze z m in isteryja ln ćm i człon*  
a_mi, pośród których i m ie jsce  zajmywał, glo-  

8Dj e  teraz ze sw oim i k o leg a m i ze swojej pro-

w incyi.  Ta okoliczność,  połączona z n ie o b e c ­
nością p. M o sco so , była dostateczną, zjednać  
zwycięztwo opozycyi. T y m cz a se m  okazało się,  
z e  różne zdania poczynały sie  surowiej oddzie­
l a ć ,  i że m inistrowie nie m ogli polegać na 
pewnej w iększości.  Podług tego  dzisiejsze g ło ­
sowanie jes t  tylko dla tego ważne , ponieważ  
okazuje  wyraźnie Błabość pt rlam entarską tni-  

- n isteryjum . i  , a »o'

u  , Wielka Brytanija i Ir landy ja.
Lord kanclerz przynył znowu z Edynburga  

do swojego wiejskiego m ieszk an ia  B rou gh am  
H all .

A kt parlam entowy o sądownictwie w Indy-  
jach  W schod nich  , wniesiony przez p. Grant, 
stanowi m iędzy in n e m i,  że  krajowcy mogą być  
m ianowani sędziam i pokoju. Postanowienie to 
Wykonaoe ju ż  zostało przez lorda Clare w Rom*  
bay, ponieważ tę posadę oddano k ra jo w c o m ,  
parsom  i m ahom edanoro .

Courier zwraca uwagę na t o , z e  m in is te -  
ryjalne' ga*e ,y francuzkie poczynają sprawę  
królowej h iszpańskiej cok o lw iek  w n iep rzy ­
ja zn y m  wystawiać św ie t le .  » Tak czy tam y ,  
m ów i t e n ż e , w Jouin til des D ebats  d ługi  
arty ttu l , datowany z St. S eb a s t ia n ,  wyjęty  
z gazety hiszpańskiej , zawierający zu p e łn ą  
historyją sposobu, podlng k tórego tak m y ln ie  
kierowano z początku  zam iaram i u t łu m ien ia  
powstania. Artykuł ten byłby z trudnością m ia ł  
m iejsce  w owym  dzienn iku, odkąd obrady kor-  
tezów poczęły w T uilleryjach  zatrważać. K on iec  
tego artykułu zasługuje szczególniej na uwagę.  
N ie  ma on nic innego na ce lu ,  jak tylko dowieść,  
że  królowa rejen lka  n ie  będzie w stanie nkoń-  
czyć p ow stan ia , co m oże być u sk u teczn ion e  
tylko przez ciągłą wojskową okupacyią  kraju, 
w  czem  potrzeba będzie udać się  do Fraueyi.  
N ie  c h c e m y  rzad Francuzki obwiniać o z łe  za­
miary ; c h c e  on tylko o so b y ,  k tó r e  sa na 
c z e le  rządn w M ad ryc ie ,  jak o też  t e ,  które  
rozstrzygać mają w zg lę d e m  p o ży cz k i ,  do tego  
przywieźć p rzekon an ia ,  że  się  n ie  mogą bez  
jego  obejść pomocy, i powinny się  skłonić, że,  
ja k ie k o lw iek  byłyby warunki rządn łraDeuz- 
kiego do uznania pożyczki, zaciągniooej przez  
Ferdynanda, należałby do tego i ten warunek,  
aby postępow ano cok o lw iek  zwolna z tak zwa-  
n em  odradzaniem  Hiszpanii."

Standard  d onosi:  Księżmi Beiry przychód i 
do s ieb ie  ze  s ła b o ś c i ,  na którą była zapadła  
po stracie siostry swojej, księżnej Dony Fran-  
cisca. Jej i n o c  cnarakteru i nadzieja lepszej
przyszłości dodaja jej  w troskach otuchy. O d ­
tąd zajęta troskliwością około swoich s iostrzeń­
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ców  , czuje  całą gorycz ich  i swojego p o ło że­
nia. Ma ona zam iar wychowywania m łodych  
książąt podług regularnego planu w e wszyst-  
ek ich ,  w iek om  ich  stosownych u m ie ję tn ośc iach .

Otrzymują , ze  księżna Beira i dzieci Don  
Carlosc m ieszkać  będą na przyszłość w Hadze.

i £ ! F r a n c y j a .

P od ług  wiadom ości z M adeiry z d.. 30 .  c ier ­
p n ie  przybył tam że k siążę Jo in v il le ,  zam yśla ł  
t a m ż e  killta dni zabawić, popłynąć po tern ku  
w ysp om  k an ary jsk im , zwiedzić wyspę T e n e -  
r y f f f , a potćm  przez wyspy Azorskie powrócić do 
Francyi.

Podług/ rozkazu m in istery ju m  w ójn y ,  każdy  
p o d o f ice r ,  kapral lub  brygadyjer , skazany  
w przyszłości sądowym  w yrokiem , p ow inien  być 
na prostego żołnierza degradowany i to w tym  
d n iu ,  w k tórym  m u  będzie  wyrok ogłoszony.

P o se ł  turecki w Paryżu R esz id  b e j ,  jako-  
.eż  p ose ł  turecki na dworze londyńskim  N am ik-  
pasza, jed li  obiad d. .26. u króla w  St. Cloud. 
(W iadom ość o przybyciu  ostatniego do Anglii  
była zaw czesna .)

Cesarsko rossyjski radzca stanu T ęg o b o rsk i ,  
przydany do m issyi ks ięc ia  L u b eck iego ,  przy­
b y ł  do Paryża.

W  d. 22 .  w rześnia  dali panu Laffite , d ep u ­
tow an em u  z R ou en  , tam eczn i wyborcy św ie­
tną u cztę .  Zaproszeni na tę  uroczystość pp.  
D u p o n t  d e l ’E u r e ,  Odilon B a r ro t , Petou  , Ara- 
go i Beran ger  (poeta), w strzym ani byli podróżą  
za  g r a n ic ę ,  słabością lub in teresam i od znajdo­
wania s ię  na tej uroczystości. O b ecnych  było  
p rzynajm niej  550 gości. P. Lafitte , który m ia ł  
ty lko  w stęgę  lipcową , był z za p a łe m  przyjęty.  
T oast  o p ie w a ł:  »N aszem u s ła w n em u  i god n em u  
r e p r e z e n ta n to w i ,  panu L a l i t t e !« W  m ow ie  
swojej dziękczynnej w yraz ił ,  ż e  zasady ,  które  
wyznawał podczas rew olucyi l ip co w e j ,  j e sz c z e  
od m łodości były jed y n e m i bodźcami- jego  
czynności.  Chociaż gorliwy stronnik m onar­
ch ii  l ip co w e j ,  u patruje  wszakże w  niej tylko  
in teresa  swojego kraju , i zerwałby n atychm iast  
z nią w sze lk ie  związki i p ośw ięc iłby  wszystk ie  
osobiste sk ło n n o śc i , gdyby się m u  zdawało , 
ż e  takow e nie dadzą s ię  pogodzić ze  sk łonn o­
śc iam i prawdziwego patryjoty i przyjaciela w o l­
ności. W prawdzie nadzieje jeg o  są teraz bar­
dzo osłabione , w sze lak o  n ie  z u p e łn ie  z n ik n ę ­
ły .  E1opełn iono w ie lk ie  b łędy, atoli m iło ść  oj­
czyzny i zap a ł ,  zn am ion u jące  dzisiejsze zgro­
m a d z e n ie ,  są dlań d o w o d e m ,  że  n ied a lek i j es t  
dzień p o lep szen ia  się. W  każdym  przypadku  
u sprawiedliw i on m ę s t w e m  awojem i u ległością ,  
położone w sob ie  zaufania i jako deputowany

z R o u e n , w ie lk ie g o  średniego  punktu fran- 
cuzkiej  zarobkowości , bronić bed zie  s i ln ie  jej 
in te r e só w ,  któreby się  jed yn ie  na porządku i 
wolności opierać m ogły. W szyscy gośc ie  od­
prowadzili po ob ied zie  pana Lalitte  przed j e ­
go hote l  , gdzie m iał je sz c z e  krótką m ow ę, ua 
którą odpowiedziano odgłosem  Niech żyie: La­
fitte  ! N ie c h  żyje w olność!  D upont de 1 E u re ,  
chociaż zaproszony, n ie  przybył. D o zw ó lc ie  n  
w pan ow ie  (napisał on do tych , którzy go za­
prosili)  , iż m ocn o  zasm u con y  n ie sz cz ęśc ie m  
kraju i o sob istem i przywalony c ierp ien iam i  
p ostan ow iłem , naw et n ie  m ieć  udziału  w obra­
dach iz b y ,  która już  śród tak sm utnych  p rze­
powiedni dała s ię  s ł y s z e ć , lu bo  nowa opo- 
zycyja nie zdołała onej ani na krok odwieść  
z jej p rzec iw rew olu cyjnego  toru , i ż e  dla te ­
go n ie  c h cę  być na zgrom adzeniu , k tórego po­
li tyczn e  zdania n ie  rozciągną s ię  nad system  
op o zy cy jn y , do którego n ie  m o g ę  s ię  przyłą- 
czyć , chociaż sposób m yślen ia  wpanów szanuję*

D nia  26go września b. r. zgrom adziło  s ię  n i  
b u lew arach  w ie lu  c iek aw ych  dla przypatrywa­
nia s i ę ,  jak  będ zie  j e c h a ł  wóz parowy pana  
D ie tz .  O godzin ie 0. nkazała s ię  na b n lew a-  
rze M onm artre ta m ach ina  , na pozór prosta,  
przy której zatrudnionych było n ie  w ie ln  ludzi,  
ciągnąca za sobą dwa, m ęż czy z n a m i i kobietam i  
n ap e łn ion e  tr icyk le  (rodzaj powozów,, zwanych  
omnibus). W óz parowy j e c h a ł  zręczn ie  na pa­
górki i zjeżdżał z pagórków, bardzo łatwo w ym ijał  
in ne  powozy, m iark ow ał swoje nader w ie lką  siłę  
przy odjeździe , i dobrze dostawał s ię  na pagórK >r - 
co dotąd za  rzecz  niepodobną uważano. W i­
dzowie w ie lc e  się tern uradowali.  Mnóstwo b ie ­
g ło  przy powozie ,  a k i lk u  także i przed poW«>- 
z e m .  Przy bram ie St. D e n is ,  m ó w ią ,  b y l® B* 
do natłoku pełno . —  W ia d o m o ,  ż e  w  Lont*.' 
n ie  ciąg le  próbują wozy parow e;  osobliW^  
udały s ię  zrobione przez pana Francis  Moi"®' 
r o n e , który także wynalazł n ow e urządzenia  
przeciw  p ę k n ie n ia  m ach iny .  W ozy parowe 
nietylko idą p r ę d z e j , l e c z  także m niej  ka' 
a zto ją , jak  poczta .

Holandyja.
Courier Belge  pisze: P od łn g  zrobionego Pr* ^  

kilk a  dzieńn ików  londyńsk ich  obrachunku  kr 
h o len d ersk i  ma być najbogatszym  w E u r0Pie^ 
albo  m o ż e  i w ca łym  ś w i e c i e , jak o  człoWie_ 
prywatny. M ajątek j e g o  cenią  na k ilkaset  
l ijonów talarów. M ajątek j sg o  w  roku  
n ie  bardzo był znaczny.

Prussy.
W  dniu 20. września odwiedziła  u. cesarzowa
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rossyjska w  F r e ie n w a ld e  k s ięż n ę  L u d w ik ę , 
w dow ę po zm ar łym  k s ięc iu  A nton im  R adziw ille .

Rossyja.
Tygod nik  P etersburski z dnia 34. (26 .)  i 18. 

(30 .)  września  zawiera co n astęp u je :
D n ia  6. b. m . o godzinie 7tnej ran o ,  n. c e ­

sarz jm ć ,  z jen era ł-ad ju tan tem  Adlerberg, w po- 
żąd an em  zdrowiu w y je ch a ł  z Carskiego Sioła  
W zam ierzoną podróż w głąb Rossyi.

P od ług  otrzym anych ju ż  z drogi wiadomości,  
n. cesarz j m ć  , stanąwszy 9go b. m . w Nowo­
grodzie, jeźdz ił  z tamtąd oglądać w tam ecznym  
P ow iec ie  osady żołnierzy ro ln ik ów , z kąd wró­
c iw szy ,  i po o b ejrzen iu  korpusu kadetów hr. 
A rak czejew a ,  p u śc i ł  s ię  w dalszą drogę do 
Moskwy, gdzie , podług późniejszych wiadonoo- 
®c* , przybył w dniu 7. t, tn. o godzin ie 6. w ie ­
czorem  w z u p e łn e m  zdrowiu.

Jenerał - fe ld m a r sz a łek  k siążę W arszaw sk i,  
Lr. Paszk iew icz  Erywański , w yjech a ł  dnia 7. 
Września z  Petersburga do Warszawy.

D o k o ń c z e n ie  szczegó łów  ob rzędu  odkrycia 
Pom nika w P etersb u rgu ,  w zn ies ionego  cesarzo* 

' A lexandrow i I . ,  (przerw anych  w przeszłym  
o u m e r z e  G. n. )

Na p a łacow ym  b alkon ie  postawiono p ulp it ,  
Pod osłoną chorągw i roty pałacow ych grenady-  
jerów, którzy uszykowali się  z obu stron w sch o­
dów, na p lac  w iodących . O sam ej 12tej cesa-  
rzowa j e j m o ś ć ,  w towarzystwie jj .  cc .  m m .  , 
^ s j ą c  przed  sobą m etro p o l i tę  z c a łć m  w yższem  
d u c h o w ie ń s tw em , z k rzy ż em , obrazam i i ch o-  

Sgwiami, przybyła na te n ż e  b a lk o n ,  gdzie  
°ozekiw ali ju z  n. panią wyżsi cyw iln i i woj-  
®kowi u r z ę d n ic y , cz łon k ow ie  cia ła  d yp lom a­
tycznego , m arszałkow ie sz lachty  i deputowani  
®t#«Uj k u p iec k ieg o .  W c h w i l i , gdy processyja  
^kazała s ię  na b a lkon ie  , wszystk ie  wojska, na 
"Otnendę n. pana , oddały jej  c z e ś ć ,  a d ach o-  
? jeń stw o  zaintonowało h y m n  dziękczynny,  
,vv ch w ili  tej c a łe  wojsko odkryło głowy ; za 
|®go p rzyk ładem  poszły n iez l ic zo n e  t łu m y  wi-  

,ł  » • gorące m odły  zewsząd ku n ieb iosom  
Wzniosły. —  U roczysta  ta chw ila  wyższą  

 ̂ * nad w sz e lk ie  opisy,  
lo  ®r°d k u  p lacu , p om ięd zy  p a ła ce m  i ko-  

m ocarz  obszernego  p a ń stw a , na kola-  
j j  *an°8ZBcy dp najwyższego m odły  o dobro  

k ó ■ sw oich  , o c h w a łę  ojczyzny i o po-
: J Wieczny dla duszy brata , k tórego p am ięć  
^ * oddawua n ie śm ie r te ln ą  s ię  stała ; na bal-  

Pan i ,  otoczona dostojnem i sw ojem i  
nadzieją  i  ch lu b ą  R o s s y i , w  pośród  

>ctnego d w oru , zgrom adzone na cz te r e c h

p lacach  l iczn e  szyki rów nież k lęczących  wo­
jow ników  —  wszystko to tworzyło obraz naj­
tkliwszy, najwznioślejszy, którego nie oddadzą  
żadne s ło w a , który objąć tylko i zrozum ieć  
m o ż e  serce  prawdziwego Rossyjanina.

Po odśpiewaniu Te Deum  i m odłów  za zdro­
w ie  rodziny c e sa r sk ie j ,  archidyjakou zaintono­
wał m odlitw ę za duszę w iek op om n iej  p a m ię c i  
cesarza Alcxandra. O wpół d*o pićrwszej , w  
ch w il i ,  gdy właśnie ostatnie jej słowa o d ś p ie ­
w ał,  draperyje, osłaniające podstawę p om nika,  
za danym  przez n. pana zn ak iem  , spadły , i 
wspaniała k o lum na ukazała się  oczom  zdu-  
m n ion ym  widzów w całej okazałości swojej.  
W szystk ie wojska oddały jej cześć ,  i przez pół  
godziuy powietrze  brzm iało  odgłosem  radoś-  
nych  okrzyków zgrom adzonych wójsk i w id zów ,
* którymi łączyły się dźwięki wojennej m uzyki  
i h u k  dział całej artylle.ryi polnej,  stojących na 
N e w ie  okrętów i dział petersburskiej  twierdzy.
. Po odśpiewaniu m odłów  za pom yślność ros- 
syjskiego o r ę ż a ,  cesarzowa je jm ć  , w towarzy­
stw ie jj. cc .  m m .  , poprzedzona przez d ucho­
wieństw o, mając za sobą cały dwór, cz łonków  
rady państwa, senatorów, m arszałków sz lachty  
i deputowanych stanu k u p iec k ieg o  , udała sie  
kujkolum nie ,  idąc p om iędzy  d w iem a t in ijam i,  * 
utw orzonem i przez Uouipauiją grenadyjerów  
pałacow ych. W  ch w il i ,  gdy procesyja zbliżała  
się  do pom nika, n iebo, które w ciągu uroczy­
stości znowu się  u ieco  było zachm urzyło ,  roz­
jaśniło się, i s łoń ce  ośw ieciło  nagłe b la sk iem  
sw oim  pom n ik , wystawiony n ie ś m ie r te ln e m u  
cesarzow i,  oraz cały św ietny orszak, który nie  
ty le  oczy w szystk ich  uderzał p rze p y c h e m  i 
wytwornością stroju, i l e  pobożną i pełną skru­
ch y  postawą składających go osób. O b sze d ł­
szy dokoła k o lu m n ę  , którą m etrop o lita  skro­
p ił  wodą św ięconą, cała procesyja wróciła  zuo-  
wn na b a lk o u , gdzie cesarzowa je jm ć  z jj, £ f ,  
m m . pozostała przez cały c iąg  następu jącej  
wojskowej parady. W tedy też  w ie lk i  s z a m b e -  
lan  dworu, hrabia Litta, prezez kom isy i,  usta­
nowionej do wybudowania ce rk w i Ś. I/aaka , 
której poruczone też było w ystaw ien ie  p o ­
m nika, m ia ł zaszczyt z łozyc cz łon k om  najjaś­
niejszej rodziny m e d a l , na pam iątk o  lej uro­
czystości odbity, a który sam ej n.  ̂ pani przed­
stawiony ju ż  by ł w p a ła c u ,  je sz cz e  przed jej  
n daniem  się  na balkon .

O pierwszej z południa , na rozkaz Cesarza, 
wszystkie wojska p oczę ły  defilować w m arszach  
przed k o lu m n ą ,  do koła której postawiona zo­
stała rota pałacow ych  grenadyjerów, jako straż  
honorowa. W tej ch w ili  wszyscy m ocno w zru­
szeni zosta li  w idząc, z jak  serd eczn em  wyła-
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n ie m  n. pan uściska! dowódzcę tdj roty, w ier ­
nego  i n ieod stęp nego  towarzysza btoni ce sa ­
rza A le s s n d r a , k s ięc ia  Piotra W ołkońskoj.  
Przeciąganie wójsk m itno kolum ny c a lśm i  p u ł­
kam i,  pierwszy raz w tym dniu użyte, odbyło  
sio  z największą dokładnos'cią , i zas łużyło  na 
z u p e łn e  n. pana zadowolenie . Oficerowie, pod­
oficerowie i żo łn ierze wójsk pruskich  , którzy  
n ieb ez p ie cz eń s tw a  i ch w a ię  wypraw 1813, 1814  
i 1 8 X5  p od z ie la l i ,  i k tórych  król jrnć pruski,  
pod dowództwem  syna swojego, książęcia  W il­
h e lm a ,  dla znajdowania się  na tój uroczystości 
p r zy s ła ł ,  podobnież m im o  k o lu m n y  przeszli 
p om iędzy  szykam i gwardyi.

Dopiero o w pół do czwartej przech odzen ie  
wójsk skończyło się , i cesarz jrnć z najjaśniej­
sza swoją rodziną wrócił do pałacu.

T ak im  sposobem  zkouczył się  teu ranek, na 
zaw sze w dziejach R ossyrpam iętn y , jako nowy  
! trwały dowód g łęb ok iego  szacunku i nieogra­
niczonej w dzięcznośc i  cesarza jm c i  dła przyja­
c ie la  i brata swojego.

Na targ przyszły spodziew am y się  1600 do 
1700- sztuk bydła na rzeź.

P r z y p ę d z i l i :  l )  A braham  Y ic h m a n n ,
z Z u ra w n a ,  s z tu k  ICO ; 2) F ra n c isz e k  Neiss.er, 
z O p aw y, 6 3 ;  3) Jakób P ią tk o w sk i , z L im a­
n ow ej,  5 0 ;  4) Abraham  Possłer , z B rz y sk a , 
3 3 ;  5) M ojżesz E isen ste in  , z Chodorowa , 1 3 1 ; 
6) F iłip  L ib o r ,  7, W sietyna , 5 1 ;  7) Abraha­
m o w ie !  Jut ka ,  z I i iszen iew a ,  3 1 3 ;  8) Teodor  
Z a c h a r ia s ie w icz , zo Stanisławowa, 150 ; 9) L e ib  
B a r g m a n n , z Brzeżan  , 2 l5 .  M alem i party- 
ja m i 56. S u m m a  przypędzonych 1222.

I i  u p i i i :
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Z tych sztuka 
l  podług zda­
nia delasa- 

torów mogła 
wydać funt.

zr. | kr. mięsa | łoju

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z horespondencyj prywatnych.) 

Ołomuniec. Targ na woły d. 8. paźdzrer. 1834.

Pod ług  tBbełi poniższej na targu dzisiejszym  
hardzo m ało  było na tutejszej targowicy bydła 
na r z e ź ,  bo tyłko 1222  s z t u k ,  a przed tar­
g i e m ,  oprócz n ie w ie lu  s z t uk ,  m ało  zak u pio­
no. Pom ięd zy  tem i w stadach Lejby  Bargman-  
na i Teodora Zachariasiewicza były woły naj­
le p sz e g o  g a tu n k u ,  któro tez  sprzedane zostały  
po dosyć dobrych cen ach .

W  W iedniu cena  m ięsa  wołu  atoi m iędzy  
33 a 34  zr. w. w . za ce ln ar;  urzędowa w szak­
ż e  cena zo funt m ięsa  w ołowego zniżona tam  
została na m ies iąc  październik na 8 kr. m . k.,  

i  dla tego odwołać m u sz ę  podanie m oje w tej 
m ie r z e  , zawarte w  p rzcsz lćm  doniesieniu  m o-  
j e m  ; w tyra -względzie wprowadził m ię  w błąd 
m ój korespondent w ied eń sk i.  W P ra d ze , p o­
d ług  taksy urzędowej , za funt m ięsa  płaci s ię  
w tyra m ies iącu  po 6  kr. m . k. N ie  łatwo  
w ytłum aczyć  sobie uderzającą różnicę m ięd zy  
urzędową ceną m ięsa  na bieżący m ies iąc  w Pra­
dze i w  W iedniu.

Markus Pollah , z Iłru- 
nu , ze stada Nro. 1.

Fabcsch, Steinbach, 
zWićdnia, ze st. N.8.

Fabescb , Skawiński,
. zWiedma, ze st.N. 9.

Cech rzeżnicki z kru­
pu , ze stada N. 2.

Markus Pollak, z Bru- 
nu, ze st. N. 5.

Markus Pollak, z Bru- 
nu, ze stada Nro. 9.

Kraus, Waniek, 7. Pragi, 
ze stada Nro. 7.

Lobl Pollak, z Brdnu, 
ze siada Nro. 7.

Antoni Fabescb, z Wie­
dnia, ze st, N. X.

Malćini partyjami .
Dodawszy do tego 

Badasz . . .
i ilość nicsprzedanycb
wyniesie summę .

17

123

126
49

1/2
107

39
118 
1 [2 
117 
1 /2

5o.

294
93

1/2
87

l£22

75 — — 300

157 30 17 480

157 30 17 480

143 45 5
1/2 400

1 3 7 30 13 4 0 0

127 30 6 380

140 — 1 6
1/2 40'0

137 30 17
1/2 400

115 — — 380

93
1/2

30.

80

80

50

50

40

69

60’

40

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a tr  n ie m ie c k i .  — Dziś, Liebe kann A lles, póer* 
cłie leziihmteWiderspanstige. homedyjałV - 

ahtach.
Ju tro : Na dochód jp . Edwarda Grutscb , Rober 

der Teujel,  romantyczny dramat W 5 aktac 
(po pierwszy raz).

D zisia j dany będzie w kr. rnidjskidj sa li redu tow dj , przez  miłośników sztuki, 
instrum entalny koncert na korzyść  pogorzelców ga licyjskich .
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